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Wstęp

R zym. Ko lum na po jaz dów po ru sza ją ca się pod eskor tą wło skiej
po li cji zni ka w bra mie pa ła cu przy via dei Con dot ti, kil ka me trów
od Piaz za di Spa gna.

Po jaz dy za trzy mu ją się na dzie dziń cu, przed fon tan ną ozdo bio ną wiel -
kim bia łym krzy żem o ośmiu krań cach. Przy by łych go ści wi ta kil ku ka -
wa le rów w czer wo nych mun du rach ze zło ty mi epo le ta mi. To sie dzi ba
wiel kie go mi strza Za ko nu Mal tań skie go. Am ba sa dor, mi ni ster peł no moc -
ny re pre zen tu ją cy jed no z 96 państw utrzy mu ją cych sto sun ki dy plo ma -
tycz ne z Za ko nem Mal tań ski m1, wła śnie przy je chał zło żyć li sty uwie rzy -
tel nia ją ce na rę ce księ cia, wiel kie go mi strza za ko nu. 

Kil ka mi nut póź niej w sa li ozdo bio nej por tre ta mi dy plo ma ta wrę cza
li sty gło wie naj mniej sze go pań stwa na świe cie we dle szcze gó ło wo opra -
co wa ne go pro to ko łu. Ciem ne stro je am ba sa do ra i je go współ pra cow ni -
ków wy raź nie kon tra stu ją z mun du ra mi ka wa le rów. Po stron ny ob ser -
wa tor mógł by od nieść wra że nie, że cof nął się w cza sie. Ta kie my śle nie

1 Państw utrzy mu ją cych sto sun ki dy plo ma tycz ne z Za ko nem Mal tań skim jest już obec nie 103.
Należy do nich rów nież Pol ska. Przyp. tłum. 
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by ło by jed nak myl ne. Su we ren ny Ry cer ski Za kon Szpi tal ni ków Świę te -
go Ja na z Je ro zo li my, z Ro dos i z Mal ty – tak bo wiem brzmi je go ofi cjal -
na na zwa – jest spad ko bier cą ty siąc let niej hi sto rii, i to dzię ki niej sta no -
wi ucie le śnie nie tra dy cji, któ ra śmia ło wkra cza w przy szłość. 

Dziś głów nym za da niem za ko nu jest nie sie nie po mo cy wszyst kim po -
trze bu ją cym. Człon ko wie i wy słan ni cy zgro ma dze nia są wszę dzie tam,
gdzie ży ją ofia ry kon flik tów lub klęsk ży wio ło wych, za pew nia jąc im po -
moc, opie kę, le kar stwa, żyw ność, schro nie nie i odzież. Na wszyst kich
kon ty nen tach dzia ła ją ośrod ki zdro wia i przy chod nie ozna czo ne go dłem
za ko nu – bia łym krzy żem o ośmiu krań cach. W ten spo sób ta in sty tu -
cja za kon na pa nu je nad ca łym świa tem, jej orę żem nie jest jed nak si ła,
ale je dy ny moż li wy spo sób dzia ła nia – mi ło sier dzie. To sło wo wy szło już
z uży cia, w mo wie po tocz nej, a w ję zy ku me diów zo sta ło za stą pio ne okre -
śle niem „hu ma ni tar ny”, ozna cza ją cym po pro stu to, co jest wła ści we czło -
wie ko wi, pod czas gdy grec kie ca ri tas tłu ma czy się ja ko „mi łość bliź nie -
go”. W ka to li cy zmie, o czym za po mnia no, ca ri tas jest jed ną z trzech cnót
teo lo gal nych, w myśl któ rej czło wiek ko cha Bo ga jak swe go pa na, a bliź -
nie go swe go jak sie bie sa me go. Ów duch mi ło sier dzia po zo sta je głę bo -
ko za ko rze nio ny w tra dy cji za kon nej. 

Za kon Mal tań ski jest przede wszyst kim rzym sko ka to lic kim zgro ma -
dze niem za kon nym. W ro zu mie niu pra wa ka no nicz ne go wiel ki mistrz
jest za kon ni kiem i cie szy się w Ko ście le sta tu tem na leż nym kar dy na łom;
for ma cja du cho wa i za kon na idą w pa rze ze szcze gól nym, nie mal że za -
wo do wym przy go to wa niem, nie zbęd nym do po dej mo wa nia dzieł mi -
ło sier dzia. Dru gim wy róż ni kiem za ko nu jest je go po nadna ro do wość.
Ogrom na więk szość państw, któ re uzna ły su we ren ność za ko nu, nie pod -
ję ła tej de cy zji z uwa gi na je go bo ga te tra dy cje dy plo ma tycz ne czy splen -
dor po li tycz nej, go spo dar czej i woj sko wej po tę gi no wo cze sne go pań stwa,
lecz przez wzgląd na hu ma ni tar ny wy miar dzia łal no ści szpi tal ni czej pro -
wa dzo nej przez za kon i je go wy słan ni ków na ca łym świe cie. Ten po nadna -
ro do wy cha rak ter jest bar dzo waż ny, po zwa la bo wiem za ko no wi słu żyć
na ro dom, peł niąc funk cję po śred ni ka w re ali za cji wspól ne go dzie ła po -
mo cy, w gro ma dze niu lu dzi do brej wo li w ra mach za kro jo nych na sze ro -
ką ska lę ak cji hu ma ni tar nych. Obec nie mi li tar ny aspekt dzia łal no ści za -

10 Joannici
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1

Za ło że nie

„p aschalis, biskup, sługa sług Bożych, do swego czcigodnego
sy na Ge rar da, za ło ży cie la i prze ło żo ne go brac twa szpi tal ne -
go w Je ro zo li mie, jak i do praw nych je go na stęp ców, do pó ki

ta ko wych bę dzie po sia dał. Two ja po boż na proś ba win na spo tkać się
z przy chyl no ścią i zo stać speł nio na przez wzgląd na Two ją gor li wość, ja -
ko że brac two szpi tal ne za ło żo ne przez Cie bie w mie ście Je ro zo li mie, bli -
sko ko ścio ła św. Ja na Chrzci cie la, ma za pew nio ne gwa ran cje Sto li cy Apo -
stol skiej i pa tro nat św. Pio tra Apo sto ła. A za tem My, ura do wa ni po słu gą
po boż ne go brac twa szpi tal ne go, przyj mu je my Two ją proś bę z oj cow ską
przy chyl no ścią, za le ca jąc, by owo brac two, bę dą ce za iste do mem Bo żym,
po zo sta ło za rów no pod opie ką Sto li cy Apo stol skiej, jak i pod pa tro na tem
św. Pio tra, na mo cy ni niej sze go de kre tu […]”.

Ty mi sło wy pa pież Pas cha lis II usta no wił brac two przy szpi ta lu świę te -
go Ja na w Je ro zo li mie zgro ma dze niem za kon nym wy łą czo nym ze struk -
tur kościelnych, czyli niepodlegającym zwierzchnictwu biskupów. Bulla
ogło szo na w 1113 r. pre cy zo wa ła do dat ko wo, że wszel kie do bra, zo bo -
wią za nia i po sia dło ści za ko nu po obu stro nach mo rza, w Azji i w Eu ro -
pie, za rów no obec ne, jak i przy szłe, zo sta ją mu osta tecz nie przy zna ne
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na wła sność. Za pew nia ła rów nież je go zwierzch ni ko wi, bra tu Ge rar do -
wi, pra wo do wy zna cza nia na stęp ców w spo sób nie za leż ny i au to no -
micz ny, bez udzia łu ja kiej kol wiek in nej wła dzy ko ściel nej czy świec kiej.
Obec nie do ku ment ten jest prze cho wy wa ny w Bi blio te ce Na ro do wej
na Mal cie. Moż na w nim wy czy tać, że zo stał „[…] spi sa ny w Be ne wen -
cie rę ką Ja na, kar dy na ła i bi blio te ka rza Świę te go Ko ścio ła Rzym skie -
go, XV dnia przed ka len da mi mar co wy mi2, in dyk cji VI, ro ku MCXIII
od Wcie le nia Pań skie go i ro ku XIV pon ty fi ka tu Pas cha li sa II […]” (któ -
ry przy był z opac twa w Clu ny). Tekst zo stał opa trzo ny pa raf ką oj ca świę -
te go i pod pi sa mi Ry szar da, bi sku pa Al ba no, Lan dul fa, bi sku pa Pre ne -
sti ny, Grze go rza, bi sku pa Ter ra ci ny, Ja na, bi sku pa Me li te ny, Ro mu al da,
kar dy na ła -dia ko na Świę te go Ko ścio ła Rzym skie go, Grze go rza, kar dy -
na ła -pre zbi te ra ko ścio ła św. Chry zo go na, oraz Ana sta ze go, kar dy na ła -
-pre zbi te ra ko ścio ła św. Kle men sa.

Opu bli ko wa nie tej bul li wy wo ła ło la wi no wy wzrost licz by do na cji
na rzecz za ko nu, któ ry mógł dzię ki te mu two rzyć no we ho spi cja w Zie -
mi Świę tej, wów czas po zba wio nej in sty tu cji szpi tal nych. Ho spi cja przyj -
mo wa ły wszyst kich bez róż ni cy, za rów no piel grzy mów, jak i miesz kań -
ców. Pierw sza wzmian ka o szpi tal ni kach -jo an ni ta ch3, któ rych zna cze nie
istot nie wzro sło na prze strze ni wie ków, po ja wi ła się kil ka lat wcze śniej.

In for ma cje na te mat ów cze sne go wy glą du Je ro zo li my po cho dzą z opi su
spo rzą dzo ne go przez pew ne go po dróż ni ka imie niem Na sir -i -Hu sraw,
któ ry od wie dził Świę te Mia sto w 1047 r. By ło ono oto czo ne mu ra mi
wznie sio ny mi z ka mie ni łą czo nych za pra wą. Bra my, w licz bie 15, by ły
wy ko na ne z że la za, nie by ło tam jed nak ani jed ne go drze wa, gdyż Je ro -
zo li mę wy bu do wa no na ska le. We dług arab skie go po dróż ni ka mia sto by -
ło bar dzo du że i li czy ło co naj mniej 20 tys. miesz kań ców. Wszyst kie uli -

14 Joannici

2 Czy li 15 lu te go. Przyp. tłum.
3 Hi sto rycz ną na zwą człon ków Za ko nu Ka wa le rów Mal tań skich w pierw szych wie kach je -
go ist nie nia są „szpi tal ni cy”. Okre śle nie „jo an ni ci” spo pu la ry zo wa ło się w Pol sce za po śred -
nic twem ję zy ka nie miec kie go, dla te go w prze kła dzie ni niej szej pu bli ka cji sto so wa ne są za -
mien nie oba okre śle nia. Przyp. tłum.
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ce by ły bru ko wa ne, a brać rze mieśl ni ków by ła licz na. Po za me cze ta mi
po dróż nik opi sał wie le bu dyn ków prze zna czo nych do przyj mo wa nia
bied nych i cier pią cych, w szcze gól no ści „wspa nia ły bi ma ri stan”, ina czej
mó wiąc: hoj nie do to wa ny szpi tal. Po dróż nik wy ja śnia: „Wie lu cho rych
jest tu le czo nych ma gicz ny mi na po ja mi i wy wa ra mi”. Na sir -i -Hu sraw nie
okre śla po cho dze nia me dy ków ani pie lę gnia rzy.

Nie co wcze śniej kup cy z Amal fi4, mia sta są sia du ją ce go z Ne apo lem,
które było jednym z głównych ośrodków handlu ze Wschodem, zdołali
za ło żyć swo je pla ców ki na zie miach ka li fa Ma’ad al -Mu stan si ra Bil la ha
(pa nu ją ce go w la tach 1035–1094) z dy na stii egip skich Fa ty mi dów, wła -
da ją cych też Je ro zo li mą. Uzy ska li od nie go kon ce sję ze zwa la ją cą na zbu -
do wa nie w chrze ści jań skiej czę ści mia sta ko ścio ła i go spo dy. Chrze ści -
ja nie mo gli piel grzy mo wać do gro bu Chry stu sa bez żad nych trud no ści.
To by ło mia sto trzech re li gii, mó wio no na wet, że rów ni na Sa hi rah, le żą -
ca na prze ciw Wiel kie go Me cze tu, bę dzie miej scem zmar twych wsta nia
ca łej ludz ko ści. Nim piel grzy mi przy by wa ją cy z ca łej Eu ro py uiści li sztu -
kę zło ta na leż ną za prze kro cze nie bram Je ro zo li my, cze ka ły ich – jak moż -
na się do my ślać – mniej lub bar dziej przy jem ne przy go dy, z któ rych naj -
mniej do tkli wą by ło dać się ob ra bo wać roz bój ni kom gra su ją cym przy go -
ściń cach i po lnych dro gach. Amal fi tań czy cy nie by li pierw szy mi, któ rzy
za ło ży li w Świę tym Mie ści dom dla piel grzy mów. Jan Dia kon, au tor Ży -
wo ta pa pie ża Grze go rza5 (ur. ok. 540 r., pa pież w la tach 590–604) re la -
cjo nu je, że oj ciec świę ty po wie rzył mni cho wi Pro bu so wi za da nie zbu do -
wa nia szpi ta la. Zo stał on znisz czo ny za le d wie 15 lat póź niej, w tym sa -
mym okre sie co Grób Świę ty oraz więk szość chrze ści jań skich świą tyń,
pod czas ob lę że nia mia sta przez per skie go kró la Cho sro esa II (590–628)
z dy na stii Sa sa ni dów. 200 lat póź niej Ka rol Wiel ki uzy skał od pią te go ka -
li fa ab ba sydz kie go Ha ru na ar -Ra szi da (786–809) pra wo do spra wo wa -
nia nad zo ru nad wszyst ki mi chrze ści ja na mi w Zie mi Świę tej oraz nad

Założenie 15

4 Ala in De mur ger cy tu je imię Mau ra z Pan ta lo ne, przy wód cy wspól no ty kup ców z Amal fi
w Kon stan ty no po lu.
5 Grze go rza Wiel kie go. Przyp. tłum.

Joannici cz. I_korekta_2_druk_Layout 1  17-06-07  18:08  Strona 15




